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Cena miieru m O 
Nr. 133. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
| wy mk. 60—na lli stronie 


mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
75 -— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- 
nie mk. 30. Ogłoszenia 
zagraniczne 100% drożej 


Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
- odpowiada, 


Redakcja i administracja 
główna mieści się po 


Nr. 4 przy ul. Piłsud- 2d 


skiego w m 


Dziennik polityczny, społeczny 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 
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CLENIE 


i wszelkie formalności celne oraz wszelkie 
inne w zakres ekspedycji wchodzące = czynności 
— — — załatwia szybko i solidnie — — — 


DOM EKSPEDYCYJNO-KOMISOWY 


MENTLIS 1 BUCHMAN w: Sosnowcu, Tl. 10 


ODDZIAŁY: w Katowicach, Warszawie, Po- 
znaniu, Zbąszyniu, Stęczu, Wronkach i Krzyżu. 
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Od wtorku 2-go sierpnia do 8 sierpnia 


wielki utrukcyjny film w trzech epizod, 


Cienie Í i 
Paryża 


Drugi epizod serji p. t. 
„Drabina śmierci" 


dramat w: 6'cz. na tle życia apaszów paryskich. 
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Kino „ZACISTE” 
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Od poniedziałku | sierpnia. 


Hary Peel "zr" 


Znów ten sam nie- 
zrównany bohater 


Tajemn ice 
cyrku Barre 


atrakcyjny dramat z przygo- 
dami w 7 częściach. 
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< Kin „OAZA“ 
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AAAA LECZNICA 


chorób kobiecych 
Dr. med. 


| D-ra I. Eysymonitta 
T. MELODYSTA 


SOSNOWIEC, ul. Małachow= 
choroby wewnętrzne, skiego Nr. LI, 
przyjęcia chorych 10:12 5-7. 


ARA kad 


specjalność: €horoby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


RPO ERA A TTE 


i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 
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Śmiej się pajacu g 


wstrząsający dramat w. 5 częściach; 

osnuty według utworu twórcy ,,Cyr- 

ku Wolisona” 
_ Lindta, odtwarzający nam tragedję 

śpiewaka. ) 

W roli głównej 

bohaterka obrazu 


„Alkohol“ 


RZ r e a a | CHAR BABY A ETE a LA 
Początek ostatniego seansu punktualnie 
o godzinie 10- gaz wieczorem. 


Od poniedziałku 1-go do niedzieli 7 sierpnia © 
wystawiamy przebajeczny obraz p.t. U 


DU 


i „Alkoholu” Alfreda 


KANI WESE 


(STACH win BR BzaZ= (akió? + BP Rycka, SIA 


oa poniedziałku 1 
do 7-go sierpn a r.b.Ę 


p. t. 


ANONSI 
5-ta serja. 


Stało" się!... 

Dzięki naszym antzia: 
rzeńcóm. z nad Tamizy, 
Polska, jedyne z większych 
mocarstw Europy,  należą- 
cych do państw: sprzymie* 
rzonych i sojuszniczych, 


matyczne Z bolszewikami, 
których żadne. inne pań- 
stwo z tej grupy ani uznac, 
ani znać nawet nie chce. 

Kazano Polsce uderzyć 
w pokorę i zawrzeć pokój 
z.krwawymi carami wów-= 
czas, gdy hordy ich stały 

pod murami stolicy. 

Usłuchaliśmy. 

Wyjechała nasza delega- 
cja dó Mińska, by wychy- 
lić do dna kielich goryczy 
i upokorzeń. 

Lecz. oto przyszedł dzień 
cudu nad Wisłą. 


| RUG 


Od poniedziałku 8-go' sierpnia. r, bi 


z 
4-a serja i 
BETA Czart" 


„SZATY Czat”. 


nawiązała stosunki, dyplv-. 


b w SOSNOWCU. 


Zatruty Pierścień 


dramat sensacyjny w 6-ciu aktach. 


ANONS! 
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Toinłalni wjazd 
(Karachana. 


sosnowiec, 5 sierpnia. 


Karta się odwróciła i 
zwycięska ' Rzeczpospolita 
mogła była podyktować po- 
kój taki, jaki jej był po- 


-trzebny 1 jakiby. chciała. 


Najpraktyczniej było po- 
koju wogóle nie zawierać 
i czekać, tak jak tó robią 
inne | szanujące się pań- 
stwa. Pod wpływem jed- 
nak naszych partji lewico- 
wych, które 'w. tym wypad- 
ku szły po linji życzeń 
Lloyda Gieorgea, "stanął po: 
kój porozumienia w Rydze, 
a konsekwencją dalszą po- 
koju tego musiało być 
wznowienie stosunków dy- 
plomatycznych z. bolszewi- 


„kami i przyjazd do Warsza- 


wy Karachana. 

Wiekowe krzywdy i tor- 
tury, którymi mas darzyli 
carowie moskiewscy jesz- 


AREA Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


cze mamy w pamięci, a 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA, Sosnowiec. 
Prenumerata wynosi: 

Z odnoszeniem miesięcznie 

j 
i] 


D. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 miesięcznie. 
za 


Oddziały własne: W. Bę- 
| dzinie, w Dąbrowie, w 
| Szopienicach i na 


Sląsku. 


czas od upadku caratu nie 
tylko nie pozwolił nam. o 
nich zapomnieć, lecz do 
starych wspomnień dorzu- 
cił nowe.. 

Prześladowania ludu pol- 
skiego pod panowaniem 


bolszewików przypominają 34 


pierwsze wieki chrześcjań- 
stwa. 
bledną wobec okrucieństw, 


popełnianych przez czrez- 


4, 
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Bestjalstwa Nerona 


wyczajki bolszewickie. nad — 
braćmi naszymi... da. , SĘ 


Zdawałoby się, że w ta- 
kich warunkach przyjazd 
Karachana do Polski miej- 
sca mieć nie może. Że w 
razie przyjazdu naród krzy= 
wdzony, 
męczony rzuci się na przed- 


prześladowany“ i 38 


stawiciela swych wrogów 3 


odwiecznych -i 
proch całe to poselstwo 
bólszewickie... 


zetrze w 


Stało się jednak i inaczej. = 
Karachanowi zgotowano 
wjazd do serca Polski tak 


tryumfalny, że 
przedstawicieli 


żaden z zg 
państw 


sprzymierzonych nie miał SA 


podobnego. 


Nie było tłumów, wzno- 


szących okrzyki radosne, E 
nie było parady urzędowej, 


ale za to-w dniuprzyje 
posła bolszewickiego Bor 
ska, zapominając o "swych 
cierpieniach vi. krzywdach, 
radzi, jak przyjść z pomocą 


dotkniętemu głodem i mo- si 


rem narodowi rosyjskiemu. 3 
W. dniu przyjazdu Kara+ 


chana do Warszawy na łał 3 


mach pism ukazują się o- 
dezwy. wielkich biskupów RE - 
wzywające -do 
składek: na: rzecz a 8 


naszych, 


cej Rosji! 


W dniu: tym kazaliśmmy E 
„milczeć rozumowi i rozsąd- 
a otworzyliśmy na 


kowi, 


ości%ż serca polskie, które + 
na widok nędzy i mąk na? 


ródu sąsiedniego zabiły na 82 


trwogę i na pomoc! 
Idziemy, 
głos 


nie 


biegniemy ; ma z 4 
tego dzwonu wszyscy, 
myśląc bynajmniej o — 


tym, czy nam się za to nie — 


odwdzięczą po swojemu. 


Czy. pan „Karachan i je: a 


go 
ten wielki gest narodu pol- 
skiego, 


świta potrafią ocenić 


najbliższa przysz- = nig 
łość. pokaże, LN 


pd 7 E A 4 
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je i ciebie zależy... 
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E; -ską głodu, 


ską. 


= skiego nie uległo 
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Z inicjatywy Koła polsko - 
rosyjskiego odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli organi- 
zacji społecznych i humanitar- 
nych oraz władz centralnych i 
prasy celem omówienia spra- 
wy zorganizowania pomocy 
ludności Rosji. 

Na przewodniczącego zebra” 
nia powołano p. Aleksandra 
Lednickiego, który z kolei za- 


prosił na honorowego opieku- 


na arcybiskupa Roppa. 

Po ożywionej dyskusji, w 
której zabierali głos: ks. pra- 
łat Około -Kułak, M. Szumala- 
kowski, naczelnik wydziału 
wschodniego ministerjum spraw 
zagranicznych, prof. Petrażyc- 
ki, prof. Kociejowski, zebranie 
przyjęło wniosek co do utwo* 
rzenia niezwłocznie specjalne- 
go komitetu pomocy oraz zwró- 

cenia się do rady ministrów z 
prośbą o popa:cie rozpoczętej 


|. aaee xren e. 


Kronika polityczna, 


(Z pismi depesz wczorajszych) 


_ — W Bułgarji na wczorajszym 
posiedzeniu zgromadzenia na- 
rodowego uchwalono wydać 
sądom posłów komunistycz- 
nych. 


— Z Rosji komunikują, że 
z gubernji, nawiedzonych klę- 
ciągnie około 9 
miijonów ludności w stronę 
Moskwy. Niezliczone fale gło- 
dnych zalały już gubernje: pen- 
zeńską, tambowską i worone- 
Dochodzi do licznych 
starć zbrojnych z czerwonoar- 
miejcami, usiłującymi tamować 
ten ruch. Zbiegowie niszczą na 
swej drodze i grabią wszelkie 
zapasy żywności i zabijają by- 
dło i konie, siejąc spustosze- 
nie gorsze niż szarańcza. 


— Premier łotewski dał po- 
gląd przebiegu konferencji 
aństw bałtyckich w Helsing- 
orsie i oświadczył, że pogło- 
ski, powtarzane w czasie kon- 
ferencji przez prasę, o rzeko- 
mych znacznych nieporozumie- 
niach pomiędzy Łotwą a Pol- 
ską pozbawione są wszelkich 


_ podstaw. Zarówno Łotwa, jak 


1 Estonja stwierdziły na kon- 
ferencji, że stanowisko ich w 
sprawie konfliktu polsko-litew* 
zmianie. 


dpaldczka. 


POWIEŚĆ. 
117. 


= Powtarzam przeto, rozporzą- 
dzaj mną, jak zechcesz, jestem 


= gotów uczynić dla ciebie wszyst- 
"ko, co jest w mojej mocy. 


— To właśnie, jedynie od 


— Mów więc, słucham cię... 


| — Uczynisz-że wszystko co 


e 
A 


ei rozkażę? — pytał Harmant. 
Lecz pomnij dobrze znaczenie 
wyrazu: Wszystko. 


Owidjusz utkwił badawcze 


= spojrzenie w inówiącego. 


= — Rozumiem do pioruna! — 
zawołał. — Wszystko, to zna- 
czy, iż powinienem być posłusz- 


mym wszelkim twoim rozkazom, 


chociażby nawet chodziło o zro- 


=  bienie małego fajerwerku, ja- 
__keś ty to kiedyś uczynił." Wszak 
~ prawda? 

|, — Więcej niż 


to — rzekł 

- Garaud. 

- Boliveau cofnął się osłupiały. 
— Do tysiąca czartów! — za- 

_ wołał — jeśli nie chodzi o ogień... 


= zatem idzie o krew? 


— W takim wypadku cobyś 


- odpowiedział? c 
= — Ze to nie leży w moim 
= charakterze. Jestem dzielnym 


0 mat da lodny w 


"a O | 


e. 
Warszawa, 4 sierpnia. 


w tym kierunku akcji społecz- 
nej. 

Do komitetu tego powołano: 
ks. arcykiskupa Roppa, ks. pra- 
łata - Około - Kułaka, posła Se- 
weryna Czetwertyńskiego, A- 
leksandra Lednickiego, Tadeu- 
sza Michalskiego, Edwarda 
Pieńkowskiego, Stefana Osso- 
wieckiego, Adama Bychowca, 
hr. Morstina, Franciszka Koto- 


wicza, Stefana Podhorskiego, 
panią Bergsohnową, prof. Ko- 
ciejowskiego, prof, Petrażyc- 


kiego, Gustawa hr. Ostrowskie- 
go i przedstawiciela Y. M. C, 
Lutoszka. 

Komitetowi temu polecono 
przystąpić do opracowania pla- 
nu działalności, która niewąt- 
pliwie będzie miała międzyna- 
rodowy charaster wobec ogro- 
mu klęski, która spadła na na- 
szego wschodniego sąsiada. 


Osiągnięto porozumienie co do 
zwołania konferencji Łotwy, 
Estonji, Finlandji i Rosji. 

— Korespondent rzymski 
„Deutsche Tagesztg.“ wskazu- 
je na artykuł zamieszczony w 
„Stampie*, i inspirowany przez 
ambasadora włoskiego w Ber- 
linie, Frassattiego. Artykuł wy- 
raża się © Polsce w tonie bar- 
dzo serdecznym i oświadcza, 
że sposób rozwiązania, jakiego 
sobie życzą Włochy, będzie 
stanowić podstawę żywotności 
państwa polskiego. 


— W |Jugosławji, w Osieku 
doszło do wielkich demonstra- 
cji przeciw - komunistycznych. 
Tłumy demonstrantów wdarły 
się do domu komunistycznego 
i zniszczyły wszelkie urządze- 
nia. Na ulicach doszło do walk, 
podczas których został ciężko 
raniony prezes klubu klerykal- 
nego. Równocześnie z innych 
miejscowości nadchodzą wia- 
domości o walkach. 


Podróż Lenina do Londynu, 
zapowiedziana na najbliższe 
dnie, wywołała w prasie an- 
gielskiej żywy oddźwięk. 

„Morning Post“ pisze, że po- 
dróż ta jest kapitulacją Lenina 
przed Trockim i kołami mili- 
tarystycznemi. Pismo dodaje, 
że należy się obawiać, iż Tro- 
cki, który spowodował głód, 


chłopakiem, lecz łagodnego uspo- 
sobienia... 

— (Chodzi tu o moje ocale- 
piel. a pojmujesz, że mnie oca- 
ić, jest to zachować tobie po- 
zycję, jaką ci wytworzyłem. 

— Znalazłżebyś się w nie- 
bezpieczeństwie? — zapytał ży- 
wo Owidjusz, drżąc na myśl 
utracenia swej pensji. 

— Tak — odparł Garaud. 


— A więc jestem gotów na 
wszystko, bez wyjątku, Co to- 
bie zagraża... mnie grozi! Ty 
jesteś moim dostarczycielem ka- 
pitału, obowiązkiem jest mym 
przeto bronić twej nietykalności.. 
Miałażby przeszłość po dwu- 
dziestu dwóch latach na wierzch 
wypłynąć? — pytał dalej So- 
liveau. 

— Tak! 


— Istnieje wszak przepis prze- 
dawnienia... 

— Niema przepisu wobec skan 
dalu, a on może mnie tak zgu- 
bić, jak wyrok sądu. 

— Wytłomacz się dobrze... 
Chcąc działać, potrzebuję znać 
słabą i silną stronę położenia 
twego kuzynie. 


— Opowiem ci wszystko, Za 
moim przybyciem do Paryża, 
djabelski traf rzucił na moją 
drogę syna Juljana Labroue, 

— Tego, który jest u ciebie 
w fabryce. . Wiem... wiem o tem. 


zechce usunąć katastrofę przez 
zaatakowanie Polski. 


— Kwestja przedłużenia po- 
bytu cesarza Karola w Szwaj- 
carji weszła w stadjum dość 
ostre, albowiem Szwajcarja nie 
chce zgodzić się na jego dal- 
szy pobyt w swoich granicach. 
Rokowania o miejsce pobytu 


ZD | 
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dia b. 
się z poszczególnymi państwa- 
mi. Narazie na pobyt jego zgo- 
dził się rząd włoski, zastrze- 
gając jednak sobie wyznacze- 


4 m 


ces-rza_ tsez 


nie miejscowości, Cesarz Ka- 
rol dąży do tego, aby rządy 
nie zgadzały się na jego po- 
byt, ponieważ chce pozostać 
w dalszym ciągu w Szwajcarii. 
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Straszna katastrofa na kop. „kr. Renard”. 


7 górników uduszonych, 7 zatrutych. 


W środę ub. o godz. 9 i pół 
wieczorem, na kop. „Renard“ 
nastąpił wybuch  materjałów 
wybuchowych, nagromadzo- 
nych w magazynie kopalni na 
dole na głębokości 280 metrów. 

Można nazwać szczęśliwym 
zbieg okoliczności, że wybuch 
nastąpił o godz. 9,30. W tym 
bowiem czasie górnicy kończą 
dniówkę i opuszczają kopal- 
nię, druga zaś zmiana 
żdża na dół do pracy. 


zje- 


W tym też czasie większość 
górników opuściła kopalnię, a 
druga zmiana miała zjeżdżać 
do pracy. Zarząd kopalni, aby 
zapobiedz większej katastrofie 
wstrzymał nową zmianę. 

Na kop. Renard pracują trzy 
zmiany górników. Pierwsza pra- 
cuje od 6 rano do 2 popoł., 
druga od 2 popoł. do 10 wiecz. 
i trzecia od l0 wiecz. do 6 
rano. 

Ta też ostatnia zmiana gór- 
ników 
następstw strasznej katastrofy, 
gdyż o godz. 10 m. 45 nastąpił 
drugi z kolei, jeszcze silniejszy 
wybuch /materjałów, który 
wstrząsnął całą kopalnią. Oko- 
ło godz. 3 po północy nastąpił 
trzeci i ostatni wybuch. 

Zaraz po pierwszym wybu- 
chu zaalarmowano straże ra- 
tunkowe, które natychmiast 
przystąpiły do akcji. Wszystkie 
maszyny puszczono w ruch i 
wypompowano nagromadzone 
gazy. Członkowie straży ratun- 
kowej, straż ogniowa i górnicy 
w maskach zjechali na dółi 


została uratowana od 


— Zkąd? — zapytał Garaud 
zdziwiony. 

— Wiem doskonale... Wymó- 
wiono wobec mnie jego naz- 
wisko, podczas mojej bytności 
u ciebie w gabinecie, Do czarta! 
mam przecież trochę w głowie 
oleju... odgadłem, że to jest syn 
tamtego i to postąpienie uwa- 
żam być mistrzowskiem z twej 
strony! Przyjąłeś go bowiem do 
fabryki w tym celu, ażeby go 
mieć bezustannie pod ręką, 
przed oczyma, wiedzieć co mó 
wi, co myśli i czyni. Tak! sło- 
wo honoru, jesteś mistrzem nad 
mistrze, kuzynie/ 

— Zkąd też pozauałem myśli 
Lucjana Labroue. 

— A te myśli jego są?... 

— Niewzruszone... Celem je- 
go życia jest pomścić Śmierć 
ojca.. 

— Ten chłopak szuka połud- 
nia o czternastej godzinie, jak 
widzę — zawołał Owidjusz. — 
Smierć jego ojca została pom- 
szczoną wyrokiem sądu, który 
skazał Joannę Fortier na do- 
żywotnie więzienie... 

— On utrzymuje, że Joanna 
tego nie popełniła, że jest nie- 
winną — rzekł Harmant. 

— Tak... a dlaczego? 

— Ma on przeczucie prawdy. 
Oskarża Jakóba Garaud, w któ- 
rego śmierć nie wierzy. 


— Do kroć piorunów!,.. to 


Sosnowiec, 5 sierpnia. 


zajęli się odszukaniem zadu- 
szonych i zaczadzonych. Na 
powierzchnię wyciągnięto 14 
ofiar, z których 7 po- zastoso” 
waniu wszelkich środków ra- 
tunkowych lekarskich nie uda- 
ło się uratować, siedmiu zaś 
powrócono życie. 

Oto nazwiska ofiar górników 
zabitych: |) Lukas Jan, 2) Gu- 
bas Antoni, 3) Supernak Kazi- 
mierz, 4) Kimela Jan, 5) Wy- 
pych jan, 6) Wąsik i 7) Jachi- 
mek Marcin. 

Zwłoki ich przewieziono do 
trupiarni przy szpitalu kopal- 
nianym w Sielcu. 

„Zaczadzeni są: |) Wisnow- 
ski Edward, 2) Mandzela Bo- 
gusław, 3) Flak Aleksander, 4) 
Gałęziowski Piotr, 5) Jurkow- 
ski Franciszek, 6) Bednarski 
Antoni i 7) Kot Wincenty. 

Wszystkich przewieziono na 
kurację do szpitala sieleckiego. 


Na kopalnię, na miejsce ka- 
tastrofy przybyła komisja śled- 
cza z p. o. prokuratora, p. 
Płazą, sędzia śledczy dr. So- 
kołowski i komisarz Strzelecki, 
którzy prowadzą dochodzenie 
w sprawie katastrofy. 

Wszyscy zabici górnicy byli 
żonatymi i pozostawili liczne 
rodziny. 

Wczoraj z powodu katastro- 
fy kopalnia była nieczynna 
ponieważ zarząd techniczny 
kopalni, w obawie przed dal- 
szymi wybuchami, pracę wstrzy- 
mał. 


<ałkiem zmienia stronę medalu!... 
Wobec podobnych okoliczności, 
obecność Lucjana Labroue nie- 
bezpieczeństwem ci grozil 

— Nadewszystko, gdyby fa- 
talność dała mu spotkać Joannę 
Fortier i gdyby ta kobieta mnie 
poznała... 

— Spotkanie to jest niepodo- 
bieństwem. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ wdowa Fortier 
jest w więzieniu i nigdy z nie- 
go nie wyjdzie. 

— Uciekła... jest wolnąl., 


XIX, 


Na te wyrazy drgnął Soli- 
veau, jakby !piorunem rażony. 
— Uciekła. . jest wolną? 
powtórzył. — Do miljona czar- 


tów, zła sprawa. W takim ra- 


zie mogą spotkać -ię z sobą, 
a do tego dopuścić nie należy, 
Zatem Lucjan Labroue jest ci 
przeszkodą i o usunięcie jego 
tu chodzi.. 

— Nie — odrzekł Garaud. 

— O Joannę Fortier być może? 

— Niewien:, gdzie ona znaj- 
duje się teraz. 

— Nie mam zdolności do roz- 
wiązywania zagadek — zawo- 
łał Owidjusz — mow jasno. 

— Ziraz ci wytłomaczę. Wiesz 
ile ko ham mą córkę... 

- Trzeba ci oddać tę spra- 
wiedliwość, że pod względem 


Oprócz ear w ludziach, ga z 


a; o 


zy zabiły także 10 koni na dole. 


O przyczynie katastrofy da- 
my jutro obszerniejsze wyja- 
śnienie. Przyp. redakcji. 


ladana kolejarzy. 


Warszawa, 4 sierpnia. 


Od pięciu dni odbywają się 
obrady zjazdu kolejowego. Po 
uporaniu się z polityką, a 
właściwie z komunistami; któ- 
rzy mącić chcieli wodę, by w 
niej łapać rybki, odbyła się 
dyskusja nad sprawozdaniem z 
działalności zarządu głównego, 
a następnie głosowanie, które 
dało wynik następujący: votum 
zaufania uchwalono 173 głosa- 
mi przeciw 67. 

Ponieważ komisja mandato- 
wa zakwestjonowała 40 man- 
datów, w tym większą część 
mandatów opozycji, przeto u- 
chwalono wezwać komisję man 
datową, aby jeszcze raz roz- 
patrzyła zakwestjonowane man 
daty. 

Do prezydjum zjazdu wpły- 
nęły następujące postulaty w 
spruwie poprawienia bytu ma* 
terjalnego kolejarzy: 

1) Podwyżka o 200 proc. 

2) Zniesienie pasów drożyż- 
nianych. 

3) Bezpłatne kształcenie dzie 
ci kolejarzy. 

4) Przyjęcie zwolnionych, 

5) Unormowanie zarobku, 
stosownie do wzrostu cen. 

6) Kredyt dla kooperatyw 
kolejowych. 

7) Odpowiednie przedstawi- 
cielstwo kolejarzy w sejmie. 

8) Szanowanie atrybucji 
Związku. 

Niezmiernie ożywioną dysku- 
sję wywołała sprawa usunięcia 
ze związków zawodowych ko- 
munistów. Gdy przewodniczą- 
cy przerwał nad tą sprawą dy- 
skusję, która wywoływała 
że roznamiętnienie wśród ze- 
branych, przedstawiciele czer- 
wonej opozycji opuścili mani- 
festacyjnie salę obrad, śpiewa- 
jąc „międzynarodówkę”. 


f, 
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du- 


ozostali na sali członkowie 


zjazdu 149 głosami, przy wstrzy- 
maniu się centrum od gloso. 
wania, uchwalili usunąć ze 
Związku tych członków, którzy 
nie podporządkują się uchwale. 


ojecowstwa na wzór służyć 
żesz! Gotów byś spełnił 
niej najwyższe szaleństwa; 

— Dla niej podpaliłbym Pa- 
ryż... uśmiercił świat cały, gdy. 
by to było w. mojej możności. 
Kocham ją niewypowiedzianie i 


gdyby umarła... a wiesz, żejest 


chorą .. 
— Niech żyje... i jak najdłu- 
żej — wykrzyknął Soliveau — 


Lecz zkąd te myśli ponure? Ja- 


kąż łączność z tem wszystkiem 
twa córka mieć może? ; 


— Zrozumiesz za jednym wy- 


razem. 
— Mów zatem... 


— Marja kocha Lucjana 
broue... 

— I to cię: martwi? — zawo- 
łał Owidjusz. — Wyraźnie nie- 
dołężniejesz mój stary... Nie po- 
znaję cię, do kroć piorunów! 
Ależ miłość tej dziewczyny dla 
Lucjana Labroue, to twoje zba- 
wienie! Oddaj mu jaknajprędzej 
swą córkę, a wszystko dobrze 
się skończy. 


La- 


(e. d. n.) 


Wszystkim, którzy znali 


Podziękowanie. 


ś. t p. 
Jadwigę Stępniowską 


J.W.P. zawiadowcy Fryczowi, ks. Domarańczykowi, ks. Bińczyckiemu, 
pp. Pogorzelskim, wszystkim pp. Urzędnikom, Pracowniczkom, mu- 
zyce kopalni Klimontów, i wszystkim tym, którzy wzięli udział w po- 
grzebie, za okazaną pomoc i serce, serdeczne słowa podzięki składa 


Jeszcze Śląsk. 


Trudno! na dzisiaj znów nie mam tematu. 
A wiersz napisać jest mym obowiązkiem. 
Więc choćbym chętnie oddał sprawę 'katu, 
Raz jeszcze zajmę się nieszczęsnym Śląskiem. 


Rodzina Zmarłej. 


= Choć polityka dla mnie nie pierwszyzna 
l znany jestem z artykułów licznych, 
„Dam konia z rzędem, temu kto się wyzna 
W galimatjaszu not dyplomatycznych. 


" Francja do. Anglji, a Anglja do Francji 
Slą na przemiany not tych całe fury, 
Zaiste, trzeba dużej tolerancji. 


Aby spokojnie czytać owe bzdury. 


To ten się uprze, to znów tamten uprze, 
A potym kłótnia wre o każde słowo. 
Projekty rodzą się codziennie głupsze, 
wyrok wciąż się odwleka na nowo. 


Przecież nad Sląskiem radzą nie ciemięgi, 
f Lecz dyplomaci dorosli do dzieła, 
A brak dotychczas jednej głowy tęgiej, 
Któraby węzeł gordyjski rozcięła. 


Panowie! Skończcie nareszcie zabawę, 
Choć nawet dla was rzecz to niezbyt łatwa: 
Zagmatwał premjer angielski tę sprawę, 


KRONIKA. 
> Kalendarzyk. 


Dziś N.P.M. Snieżnej 
Jutro Przem. Pańskie 
Wsch. słońca 4m 35 
Zach. PEET E e E) 


Telefony. 


Sosnowiec, 5 sierpnia. 


Koncesja, ktòrą uzyskało 
"szwedzkie towarzystwo Ceder- 
 gren na eksploatację sieci te- 

| lefonicznej w Warszawie, wy- 
4  gasła z dniem | stycznia 1919 
; pki. Z tego stanu skorzysta” 
1 ministerjum poczt i telegra- 
ów i wprowadziło zarząd są- 
owy tego przedsiębiorstwa od 
styczna b. r. Zamiast wy- 
upić urządzenie tego towa- 
 rzystwa, stworzył rząd spółkę 
Jódkcyjną, do której wniósł swo- 
je urządzenia telefoniczne w 

= Krakowie, Lwowie, Bia- 
mstoku i Zagłębiu Dąbrow- 

y , uzyskawszy tym wkła* 
T on 3, (trzy siódme) przedsię- 

j biorstwa. Wkład natomiast 

tow. Cedergren, który oceniono 

| na 22 miljony koron szwedz- 

è stanowi stacja telefonowa 

Warszawa jako *; (trzy siód- 

me) nowego towarzystwa. Po- 
została '/ (jedna siódma) ma 
/ć rozsprzedana między pol- 

udziałowców. Tak utwo- 
rzona spółka akcyjna otrzyma 
: letnią koncesję na prowa- 
pz dzenie sieci telefonicznej w 
F 
3 


6-ciu wymienionych miastach, 
która ma być odnowiona ko- 
sztem tego towarzystwa. 


Na wczorajszym posiedzeniu 
ecu ekonomicznego mini- 
 strów otrzymał minister poczt 
_ upoważnienie do wydania kon- 
(leza i zawarcia potrzebnych 


arcelacja. W roku bieżą- 
ma być rozparcelowanych 
ojewództwie kieleckim 500 
jątków donacyjnych i czyn- 


Więc niech ją teraz sam pan George rozgmatwa. 


Nemo. 


ności te rozpoczęto. Najczęś- 
ciej jednak nie dostają ziemi 


rolnicy, lecz jednostki nic 
wspólnego z rolnictwem nie 
mające — zato cieszące się 
protekcją. Między innymi, jak 


pisze korespondent „Gaz. War- 
szawskiej*, urzędniczek Miste- 
cki z Działoszyc, tak umiał 
trafić do władz odnośnych... iż 
otrzymał w Węchadłowie pod 
Pińczowem 30 morgów gruntu. 

Z tak rozparcelowanych ma- 
jątków pozostają resztki: wyżej 
100 morgów mające, wydzier- 
żawiają nowym i też protego- 
wanym dzierżawcom, mniejsze 
zaś kawałki są przeznaczone 
na sprzedaż, ale przeważnie 
dostają te resztki urzędnicy, 
którzy zajmują się parcelacją, 
upatrując dla siebie najlepsze 
folwarki. 

Kraj ponosi straty, a jedno- 
stki z pod ciemnej gwiazdy 
bogacą się jego kosztem. Za- 
miast parcelować, mógłby rząd 
przeznaczać takie folwarki do- 
nacyjne na różne instytucje i 
dla inwalidów, a nie wydzier- 
żawiać na ten cel wsi prywat- 
nych, często z drugiej ręki. 


Rewindykacja dzwonów 
kościelnych. Przy dochodze- 
niu pretensji polskich do Nie- 
miec znaleziono dotychczas 73 
dzwony ogólnej wagi 20,062 
kilogramów. 

Dalsze poszukiwania w toku. 


Nakaz wysłania znalezionych 
dzwonów już wydano 12 lipca 
i wysłanie ich do kraju jest 
oczekiwane w najbliższej przy- 
szłości ponieważ dzwony te 
znajdują się w składach cen- 
tralnych w Lipsku, skąd tran- 
sport do Polski odbywa się 
bez żadnych przeszkód. 


Bataljony celne. Z pośród 
oficerów emerytowanych, lub 
też przeniesionych do rezerwy 
rekrutuje się obecnie dużą li- 
czbę oficerów do baonów cel- 
nych, stojących na zachodniej 
i wschodniej granicy państwa. 


Główna komenda baonów. 
celnych (mieszcząca się w 
Warszawie przy ul. Nowy 


Zjazd) w porozumieniu z m. 
s. wojsk. obsadzi te ważne dla 
interesów państwa stanowiska 


zgłarzającymi się oficerami, 
obierając dzielnych i najlepiej 
kwalifikowanych olicerów do 
tej trudnej służby administra- 
cyjnej. 

Z pośród oficerów baonów 
celnych min. skarbu ma za- 
miar w przyszłości dobrać so- 
bie korpus urzędników straży 
celnej. 


Zamknięcie granicy. Wczo- 
raj nareszcie zamknięto grani“ 
cę dla ruchu kołowego, tran- 
sporty więc bydła i nierogaci- 
zny nie będą szły masowo do 
Niemiec.przez G. Sląsk. Czy 
to jednak na długo? 


Osobiste. 
p. Paulina Libermanówna, w 
tych dniach uzyskała stopień 
lekarza-dentysty na uniwersy” 
tecie warszawskim. 


Wyzysk. Są u nas przed- 
siębiorstwa, zakłady i handle, 
na których karygodną dzia- 
łalność- absolutnie żadne wła- 
dze nie zwracają uwagi. 

Do wybranych tych należą, 
między innymi, apteki, składy 
apteczne... i t-wo zjednoczo- 
nych ABtekarzy do wyrobu 
sztucznych wód w Zagłębiu; 
które pobiera obecnie za syfon 
wody „tylko“ 50 mareczek, co 
jest ordynarnym wyzyskiem i 
na co władze powinny odpo- 
wiednio zareagować. 


Sprostowanie. W zamie- 
szczonej we wczorajszym nu- 
merze notatce, p. t. „Osobiste“ 
wkradła się omyłka, gdyż pro- 
mowanym na doktora medy- 
cyny został p. Michał Tirkenig, 
a nie Firkenig, jak*to mylnie 
wydrukowano. 


Kradzieże kartofli. Na 
drożyznę kartofli radzą sobie 
niektórzy w bardzo prosty spo- 
sób. W nocy idą na pola i 
wybierają ten cenny dziś pro- 
dukt, pozostawiając właścicie- 
lom same krzaki. Upilnować 
złodzieja trudno, bowiem trze- 
baby postawić straż na każ- 
dym polu. To też amatorzy 
cudzej własności ` zaopatrują 
się w ziemniaki po [najniższej 
cenie, bo tylko za kilka minut 
strachu i dobry charakter w 
nogach. 


Z sądów. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu rozpatrywał - mię- 
dzy innymi w porządku upro- 
szczonvm następujące sprawy: 

|. Bronisława Koszenbara lat 
30 z Zagórza i Edwarda Jelon- 
ka l. 20 ze Sroduli o _sfałszo- 
wanie dokumentów na depu- 
tat kartofli i węgla z kopalni 
„Mortimer“ i sprzedaż tych do- 
kumentćw Dorze Guterman z 
Sosnowca za 3600 mk. Zostali 


iskazani po 3 miesiące więzie- 


nia i po 120 mk kosztów są- 
dowych. Na zasadzie amnestji 
więzienie zostało im darowane. 

2. Bolesław Piotrowski 1l. 19 
z Sosnowca, posądzony o kra- 
dzież garderoby wart. 30 tys. 
marek Józefowi Rychlikowi w 
czerwcu r. b. został uniewin- 
niony. 


3, Katarzyna Nowak, lat 24 
z Krakowa, za kradzież- biżu- 
terji wartości 20 tys. mk. Bojli 
Abramczykowej z Sosnowca 
29.V1 b. r. została skazana na 
6 mies. więzienia i koszty są- 

owe. 

Pięć spraw odroczono. 

Skład sądu był następujący: 
Sędzia W. Kaczyński, oskarżał 
podprokurator K. Kucharski, 
sekretarzował M. C. Kyrcz. 


Miły sublokator. U Józefa 
Kidawy rob. kop. w° Grodżeu 
mieszkał przez czas dłuższy 
sublokator Wojciech C. 

Wczoraj skradł on swemu 
gospodarzowi całą zaoszczę- 
dzoną gotówkę w kwocie 5 tys. 
mk. oraz garderobę i bieliznę, 
wartości 34 tys. mk. i z łupem 
tym umknął. 


— Teofilowi Pichniora, zam. 
w Grodźcu dwaj robotnicy ko- 
palni, Albin Ondarz i Antoni 
Działowy, skradli gotówką 4 


Sosnowiczanka, 


pierścionek i 
Oprócz tego 


tys. mk, oraz 
obrączkę złotą. 
zabrali z kopalni kapiszony, 
proch i łańcuchy. Z łupem 
tym wybrali się w drogę. Kra- 
dzież jednak zauważono i oby- 
dwu amatorów cudzej własno: 
ści osadzono pod kluczem w 
więzieniu będzińskim. 


Pożary. Z powodu panu- 
jących upałów ilość pożarów 
wzrasta każdodziennie. Pastwą 
tego żywiołu są przeważnie la- 
sy, położone przy linjach. ko- 
lejow ych, lecz nierzadko także 
płoną i zabudowania, a nawet 
wioski całe. 

W ub. środę EA S znowu 
znaczna przestrzeń lasu poło- 
żonego obok wsi Bielowizna 
pod Ząbkowicami. 

O godz. |2 w południe we 
wsi Wygiełzów powstał pożar 
w zabudowaniach gospodarza 
Wacowskiego. Ogień w za- 
rodku stłumili mieszkańcy wio” 
ski. 

Wczoraj o godz. 10-ej rano, 
w domu Ludwika Pawlikow- 
skiego przy ul. Dalekiej Nr. 8 
w Sosnowcu powstał pożar od 
iskry z komina. Zapaliła się 
paka drewniana z bielizną. 
Przybyłe na miejsce trzy miej“ 
scowe straże ogniowe pożar 
stłumiły w zarodku. 

W ub. środę o godz. 8 i pół 
wieczorem z niewiadomej przy- 
czyny powstał pożar na szy- 
biku Wartaka na kolonji Dzie- 
wiąty pod Dąbrową. Zagad- 

owem jęst, że w akcji ratun- 
kowej nikt nie brał udziału, 
wobec czego spłonął cały wierz” 
chni budynek szybiku. 


Porzucony łup. Wczoraj- 
szej nocy, pięciu drabów skra- 
dłoz wagonu czy też z maga- 
zynu kolejowego w Sosnowcu 
dwa worki fasoli: Posterunek 
policyjny zauważywszy złodziei 
pogonił za nimi. Korzystając 
z ciemności, złodzieje łup po- 
rzucili na moście obok fabryki 


Hulczyńskiego, sami zaś rato- 
wali się ucieczką. 
Kradzieże. Z mieszkania 


Juljj Jaworskiej w Sosnowcu 
skradziono gotówką 3 tys. mk. 
Podejrzaną o tę kradzież słu- 
żącą Janinę K. policja areszto- 
wała. : 

— Z góry domu Marii Pola- 
kiewicz w Zawierciu skradzio- 
no bieliznę wartości 12 tys. 
mk. Śledztwo w toku. 


— W magazynie żywnościo- 
wym fabr. Szena na Srodulce 
nocy wczorajszej ` skraaziono 
400 klg. słoniny i 25 klg. cu- 
kru. Złodzieje dostali się do 
magazynu przez okno. Kra- 
dzieży tej dokonali trzej niele- 
tni chłopcy 15-letni Jan Chom, 
17-letni brat jego Marjan Chom 
i 17-letni Franciszek Frankow- 
ski, którzy skradzione produ- 
kty ukryli w śmietniku. Nie- 
letni złodzieje zostali areszto- 
wani. 


Co robią władze? Jak 
wiaaomo, w powiecie będziń- 
skim szerzy się ogromnie ospa, 
czerwonka i tyfus 1 władze 
wyższe wydały cały szereg 
przepisów i zarządzeń celem 
zapobiegania i zwalczania epi- 
demiji. 

W większości wypadków 
sprawa kończy się na rozpla- 
katowaniu ogłoszeń, gdyż wła- 
dze miejskie, jak magıstraty, 
sądzą, iż do zwalczania zaraz 
w zupełności to wystarczy. 

Weżmy np. Będzin, który 
pomimo -siedziby w nim władz 
powiatowych, formalnie tonie 
w kale, wypuszczanym z ustę- 
pów na ulice 

Ekskrementy po opłynięciu 
ki.ku ulic i po zatruciu w du- 
żym promieniu powietrza, 
spływają do rzeki, z której lu- 

ziska czerpią wodę do picia i 
użytku domowego 


Wprawdzie komisarz nad- 
zwyczajny do walki z epidem- 
jami wydał rozporządzenie, 


mocą którego za nieprzestrze- 


ganie przepisów iekarsko-pol:- 
cyjnych winni będą karani ad- 
ministracyjnie, ogłoszenia tego 
jednak nie raczył magistrat 
podać do wiadomości ogółu. 

Doszło do tego, że nie tylko 
kał płynie ulicami, ale w zna- 
cznej ilości domów urządzili 
sobie sprytni ludziska wygód 
ki na balkonach i nikogo to 
nie razi, gdyż władze miejsco- 
we wychodzą z zasady, iż kto 
się dobrze odżywia i nie przej- 
muje, tego nawet cholera nie 
weźmie. 

Chodzi tylko o to, że gość 
ten może zjawić się akurat w 
chwili, gdy panowie ci będą 
przejęci, i wtedy może być 
kiepsko. 


Opieczętowanie fabryki. 
Policja będzińska opieczętowa- 
ła fabrykę wody sodowej Lon- 
dnera przy ul. Bukowina w Bę- 
dzinie, za niestosowanie się do 
przepisów lekarsko-policyjnych. 

Jak przy obecnych upałach 
opłaca się wyró wody sodo- 
wej świadczy fakt, iż Londner 
chciał złoży 10 tysięcy marek 
na czerwony krzyż, aby na je“ 
den dzień 


wstrzymano mu 
zamknięcie zakładu. 
Most się zawalił. Taką 


wieść usłyszymy lada dzień o 
moście czeladzkim, który już 
od dłuższego czasu nie tylko 
drży, kołysze się, lecz formal- 
nie tańczy jakieś zakazane fox 
troty, zwłaszcza gdy przeje” 
zdżają przezeń auta ciężarowe. 
Wczoraj już staruszek nie wy” 
trzymał i począł się rozlatywać, 
czym sprawił ogromny kłopot 
magistratowi, który w obawie, 
aby bawiący w Zagłębiu mi- 
nister pracy lub wojewoda nie 
użyli przypadkowo mimowol- 
ne' kąpieli, kazał most na 
gwałt podpierać i reparować. 

Jestto w każdym razie ogro- 
mne lekceważenie życia i bez- 
pieczeństwa obywateli, a prze- 
cież nie po to istnieje rada 
miejska i magistrat. 


Smaczny chleb. Przynie- . 
siono nam kawałek chleba, na- 
byty w sklepie Rychwalskiej, 
a pochodzący z piekarni Mar- 
mura przy ul. Małachowskiego 
w Będzinie. 

Chleb ten wypełniony jest 
wewnątrz jakąś rzadką i mmo- 
cno cuchnącą masą i natural- 
nie do użytku się nie nadaje. 

Podobno piekarz tłomaczy 
się, że taką mąkę otrzymał z 
magistratu, nam się jednak zda- 
je, iż R tu jest tylko zły 
wypiek. 


D 


OKULISTA 
D-r. medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 
Erlicha. 

przyjmuje chorych na oczy od 

12'/»—2 popoł. i od 6—7': wie- 

czór (w niedzielę od 12'* — i 
popoł.) 


Dr. Józef Kałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek J6 3. 
PELLER 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 


SOSNOWIEC, Jasna 7. 
Ocena: budowli, maszyn, apa- 
ratow i urządzeń fabrycznych. 
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Napad bandytów 
czyli zabawa z doniczkami. 


Wczoraj rano Sosnowiec po- 
ruszony został straszną wieścią 
o napadzie bandyckim na je- 
den ze sklepów przy ul.  3-go 
maja.  Wydobywające się z 
mieszkania jęki potwierdzały 
przypuszczenie, że gospodarz 
bronił zawzięcie swojego mie- 
nia i ciężko okupił swoją od- 
wagę. 

Przybyła na miejsce policja, 
po długich usiłowaniach dosta- 
ła się wnętrza lokalu. 

Tu oczom przybyłych przed- 
stawił się straszny widok: szkło 


potłuczone, bielizna porozrzu- _ 


cana, doniczki na podłodze, 
sam zaś gospodarz leżał na 
łóżku cały pokrwawiony i ma- 
ło przytomny. 

Przeprowadzone po scher- 
lokowsku ślēdztwo dało zadzi- 
wiające wyniki. 

Okazuje się, że nie był to 
napad bandycki, lecz urządzo- 


Sosnówiec, 5 sierpnia. 


na przez gospodarza wesoła 
zabawa z doniczkami, przy u-, 
dziale trzech dam. 
Najprawdopodobniej, skut- 
kiem jakichś nieporozumień 
natury zagadkowej, po wypiciu 
odpowiedniej ilości trunków, 
wynikła sprzeczka, zakończona 
użyciem doniczek i tym po- 
dobnych narzędzi morderczych. 
Wzięty w ogień krzyżowych 
pytań nieszczęsny gospodarz 
do południa nie mógł dać je- 
szcze żadnych wyjaśnień, po- 


tym zaś, dać ich . prawdopo- 
dobnie nie będzie chciał ze 
względu choćby na swoją żo” 


nę, która bawi na letnisku. 

każdym razie, dla uspo- 
kojenia opinji publicznej zazna 
czamy, że życiu pokiereszowa- 
nego na razie do powrotu Żo- 
ny niebezpieczeństwo nie za* 
graża. 


Z kraju. 


Nieszczęśliwy wypadek. 
W dn. | b. m. przybyła do 


Częstochowy pielgrzymka z 


Szopienic, której przewodniczył 
80- cio letni Marcin Nędza. Pąt- 
nicy ulokolowali się w jednym 
z domów przy ul. Kordeckiego. 
N. chcąc użyć powietrza, z 
powodu panującego gorąca, po- 
łożył się na balkonie i zasnął. 
Baikon jednakże nie był odpo- 
wiednio zabezpieczony i Nędza 
spadł, ponosząc ciężkie obra- 
żenia ciała, tak, iż wkrótce za- 
kończył życie. 

Wielki jest żal pieigrzymów, 
gdyż zmarły był dobrym, go: 
rącym polakiem i katolikiem. 
Wielką stratę. ponoszą górno- 
ślązacy, a. niemcy cieszyć się 
i tryumfować będą z. jego 
śmierci Pragnął on życie za” 
kończyć na Jasnej Górze i tam 
śmierć znalazł. 

Niechaj. spoczywa w pokoju! 


Różne Wieści. 
(0 policjantów do obserwacji 
strojów - kobiecy. 


Szef policji w Zion City, 
Backer bawi się w moralistę: 
to też chcąc, aby miasto było 
przykładem moralności, podzie- 
lif je na 40 dystryktów, prze“ 
znaczając do każdego jednego 
policjanta, który będzie spe- 
cjalnie uważał © na "stroje ko- 
biet. Oznajmił 6n także, że 
nisko _wydekoltowane stroje, 
za bardzo przejrz ste bluzki, 
jedwabne pończochy, krótkie 
rękawy, flrtowanie będzie po- 


wodem skazania każdej z 
„przestępczyń* „na karę od 10 
do 200 doł. Nie wolno jest 


także kobietom jeżdzić na ko- 
niu w sposób ogólnie stosowa” 
ry, jak również nie woino jeż- 


dzić na motocyklu, chvba tyl- 
ko' wa przypiętym . z. boku 
wózku. o 

_ Każdy -policjant - będzie mu: 


siał co tydzień złożyć owemu 
szefowi „moraliście" raport z 
tego, j jak się kobiety zachowu- 
:ą w` jego dystrykcie. Jakie 
długie spódniczki mogą. nosić 
kobiety w Zion City, jest po” 
zostawione do decyzji każdego 
z tych policjantów. Będzie 
więc zależeć ód gustu danego 
R pp a także od wieku, 


bo im starszy będzie policjant, 
tym krótsze sukienki będzie 
lubił. , 

Reguły takie, jakie zostały 
wprowadzone w Zion City, 
będą w niedalekiej przyszłości 
zaprowadzone na całym świe” 
cie, zapowiedział amerykański 
moralizator. 

W nadziei, że- horoskopy 
ameryk? ńskiego stróża oby- 
czajności nie muszą się spraw- 
dzić, nasze wydekoltowane, 
rozflirtowane, „przejrzyste“, 
„krótkorękawne“ i „jedwabno- 
pończoszne" panie mogą w 
każdym razie cieszyć się z te" 
go, że Zion City jest wcale 


daleko od Zagłębia. 


TELEGRAKY. 


(prawa przewozu wojsk. 


Berlin, 4 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


W "dniu * wczorajszym 
ambasadorowie Francji, 
Anglji i Włoch wręczyli 
rządowi niemieckiemu .no- 
tę, w której żądają poczy- 
nienia wszelkich przygoto” 
wań, by ułatwić i umóżli- 
wić przewóz wojsk ententy 
naz Górny... Sląsk „każdej 
chwili. i 

Ustnie dodano, że <nie 
chodzi »-0 « przewóz . wojsk 
już obecnie, - lecz o goto- 
wość Niemiec' do' natych- 
miastowego spełnienia te- 
go żądania trzech mocarstw 
ententy. | 

Minister spraw zagr. dał 
odpówiedź twierdzącą. 

W oczekiwaniu na“ roz- 
strzygnięcie sprawy. Q.Slą- 
ska,.co nastąpi prawdopo- 
dobnie - między 10-a -15: b. 
m. ''wszyscy ministrowie 
Rzeszy pozostają “w ' Ber 
linie. 


Modera majora Montalegre. 
Bytom, 4 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Komisja międzysojuszni- 
cza w Opolu w komunika- 


azdskiał i wydawca Wiktor ARRIRA 


í 


ie urzędów Zawiada- 
mia, że w goa dior are- 
sztowany został górnik Le- 
on Joschke, urodzony W 
dn. 10 kwietnia 1901. r. 
Rudzie, który był eaii 
kiem tajnej organizacji w 
Bytomiu. 

Joschke przyznał się, że 
w dn. 4 czerwca r. b. za- 
mordował maj. Montalegre, 
poczym zbiegł do Wrocła- 
wia. 

Przy zbrodniarzu. znale- 
ziono kompromitujące no- 


tatki. 


Aresztowania dokonali 
oficerowie francuski i an- 


gielski, którzy przybyli dwo- _ 


ma automobilami do Klu- 
czborka i okutego odsta- 
wili do więzienia w Opolu. 


Poset polski w. Moskwie. 


Moskwa, 4 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


Dziś o godzinie 10 rano 
przybył: do Moskwy poseł 
polski, Filipowicz. Na dwor- 
cu powitał go b. komisarz 
do spraw zagranicznych 
(nazwisko nieczytelne). 


Sprawa Wileńska. 


Warszawa, 4 sierpnia. 
(Przez telefon). 


W dniu dzisiejszym mi- 
nisterjum spraw . zagran. 
otrzymało od przewodni- 
niczącego rady ligi - naro- 
dów Hymansa notę z pro- 
pozycją prowadzenia no- 
wych rókowań z Litwą Ko- 
wieńską w dn. 25 b. m. w 
Genewie. 

Treść noty ministerjum 
nasze zakomunikowało rzą- 
dowi wileńskiemu. 


Podwyika dla kolejarzy. 


Warszawa, 4 sierpnia. 
(Przez telefon). 
Korespondent nasz do- 
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wiaduje się ze źródła wia- 
Pogcdnegc, że . w.;dniack 
najbliższych pensje praco- 
wników kolejowych zosta- 
ną znacznie podniesione. 
Z powodu burzy na li- 
rozmowa telefoniczna 


nji 
była wprost niemożliwą. 
Zdaje się, -że kolejarzom 


tymczasowo przyznano ja- 
ko zasiłek miesięczną pen- 
sję. 

Zastrajkowały dzisiaj 


warsztaty kolejowe w Pru- 


szkowie i Chełmie. 


Buchalter. bilansista, 
Królewianin, 


rutynowany. samodzielny, z 20 letnią 
praktyką w pierwszorzędnych  Instytu- 
cjach przemysłowo handlowych w Kró- 
lestwie i Małopolsce, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Samodzielny“ 
do Biura ogłoszeń „Prasa w Krakowie, 


Karmelicka 16. 
LLLLLELEFTELLLCEFT ELLI ELI 


Dr. Marceli Rosen 


Będzin, ul. Sączewskiego 8 II p. 


Choroby wewnętrzne 
i weneryczne. . 
Przyjmuje od 2— 6 ppoł. 
G008000009850008050808050 
OGŁOSZENIE. 
Zarząd Więzienia Śledczego 
w Sosnowcu niniejszem poda- 
je do wiadomości, i iż w dniu 6 
sierpnia r. b. o godz. 2 po poł. 
odbędzie się w gmachu wię- 
ziennym ul. Towarowa 3 
sprzedaż przez licytację, jed- 
nej świni maciory i dziesięciu 
prosiąt 3-ch miesięcznych. 


0©05820086050820046808500 
DOKTÓR 


Marju Dzierżunowsku 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 


CHOROBY KOBIECE. 

ordynuje od 8 do 9 rano 

i od 8 do 7 po południu. 
UANEANZNENUSASANZENNKZNNM 
UUNENKOSSZADANENESZZENNM 
BONDZEWEZZEUNZODNZNCZENEE 


Magistrat miasta Sosnowca ogłasza, że z powodu 


reparicji mostu ni Ratosze 


ruch kołowy będzie zamknięty od dnia. I sierpnia 
do ukończenia reparacji. 


Rutynowna 


Pierwszeństwo, : damy 


St. Grubinnowski I 


OGŁOSZENIE, 


„biegle stenografująca potrzebna natychmiast.. 
osobie 
niemiecki. 


s-Rn, Sosnowiec uk. 3: mnj Nr. 12. 
FEEEEFEAKEFCEE 


Maszynista 


znającej również język 


EEEERECZEFEREGER 


SPADEK 


(Skórzane) „Angielskie i szwajcarskie 


we wszystkich! rozmiarach: 


balata; wielbłądzie,-parciane, uszczelnienia, 


n węże,  klingerit, 


PP 


oraz smary do maszyn 


poleca po cenach konkurencyjnych. 


| (. i M, RAWABIER Łódz, pal 25, 
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` Zsainał piesek mały, biały « zottyMi | 


Orukacnie R Mangiorskii ma Będzino 


PEDODODOOZENZZE » 
EB DRORNE OG ŁOSZENIA. 
KADOOZOCOROGEOECCOAEA 


K“? Jan zgubił swój paszport i žony 
Wiktorji Kot, akt rejentalny Nr. 189 
na imię Wiktorji Roh. 


a A 
| l aga Rafał zgubił paszport. 2 


„A 
6 den Wincenty zgubił paszport nie- 
miecki książeczkę z kasy chorych i 
kartę zwolnienia wydaną przez PKU 
Będzin. 
Oiam Fortepian koncertowy era 
ki czarny sprzedam. Dęblińska 11, 
stróż wskaże. 
K 9RESPONDENTEK (ÓW) polsko- - 
niemieckich poszukuje Tow. Przem.= 
Handl. „Oskard', Sosnowiec, 3 Maja 22. 
Tylko wykwalifikowane (i) kandydat- 
ki (ci), z odpowiednią praktyką zechcą 


t 


składać oferty bezpośrednio pod adre- | 


sem powyż. Towarzystwa. 
Zsubiono, na drodze Koziegłowy-Woj* 
kowice Kościelne, portfel, w którym 
była książka zwolnienia z wojska, wy- 
dana przez P.K.U. Będzin, świadectwo 
ukończenia kursu artyleryjskiego, wyda* 
ne przez Misję Francuską na nazwisko 
Wegnera Edwarda i 1056 Mk. Znalaz- 
ca pieniądze raczy zatrzymać a papiery 
proszę zwrócić do filji „Iskry“ 
browie. 
Mezek Lewkowicz, rok 1891 zgubił 
kartę powołania wydaną w P.K.U. 
żywnościową 


Łódź, oraz legitymację 


z Będzina. 


Sjezypce do sprzedania zgrane z fute- 
rałem koncertowe. za 
Wiadomość lskra Dąbrowa, 


POMNIKI GOTOWE poleca 
Zakład kamieniarski Jana 
Zagórskiego, Sosnowiec ul. 
Aleja. Tam wykonywa się 
grobowe kfigury z piaskowca, 
marmuru ji granitu, oraz 
w szelkie roboty wchodzące 
w zakres kamieniarstwa, 
Szustek Andrzej zgubił 25 kuponów 

chlebowych, wydanych przez kop. 
Wiktor w Milowicach. y% 


20 tysięcy. 


w Dy 4 


3 
im Szarota zgubił papiery wojskowe. | 


upa KA AK PAZKNINOA TIA KPA E LAU IE. S 
Sień Wojciech zgubił paszport i 
legitymację żywnościową wydaną 
przez hutę Katarzynę. 
ianino Bliithnera do sprzedania. Wia- 
domość w sklepie Hiszpańskiego 
3-go Maja 18. T 
panienka - sierota, umiejąca dobrze l 
szyć i gotować, z długą prakyką j 
subjektki i bufetowej, poszukuje odp 
wiedniego zajęcia. 
pod „„Potrzebująca”. 
Słomy kilka wagonów w snopach 
sprzedania Starososnowiecka Ba 
Siewniak. 
D jednopiętrowy do sprzedania 
Pogoni. Wiadomość, Nowopogońsk: : 
Nr. 12 II piętro m. 16. 1 e 
Sjeczkamia oraz uprząż na konie da 
sprzedania ul. Kuźnica Nr. i. Rie | 
potrzebny starszy chłopiec do nosze” 
nia gazet na dalszę okolicę. Zgłas 
szać się do lskry w Sosnowcu. 
M**>>5 stołową w dobrym stanie 
sprzedam Sosnowiec ul. WISH 
Nr. 10. Świerkos. 
|» Garzeskojii Sokołowi idon ii 
szport i kartę zwolnienia oraz 306 
marek. 
ingera maszynę do szycia | 
M Leszno, dom Święcickiej._ ` Hpg 
Koss inteligentna, uczciwa, z do* 
brymi referencjami potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia pisemne - do Biura 
Dzienników i Ogłoszeń Jozefa Fiaskis 
go ul. 3-g0 Maja 4. 


zaraz panna 


cj 


- Tub "starsz 


potrzebna 
pani do rocznego ślicznego m. 4 
do młodego 


czyka, umiejąca gotować, 
wdowca z. całodziennym , utrzymaniem. , 
Najchętniej ewangieliczka; wynagrodze 
nie od umowy. , Dąbrowa, kościół é- 
wangielicki: so 
O: Ańgust | zgubił "książkę isa 

ciowa wydaną: przez kopalnię: Mors 
timer w. Zagórzu. „Zwrócić. „iskra“ BAS 
browa. 


wego odroczenia wojskowego, 
daną przez 2 baon w Poznaniu. A 


cić „lakra” | Dąbrowa: dak 


uszami. Odprowadzić : za peaa | 
do magazynu kapeluszy „Janina” - 


browie. Z 


Fali Kazimierz zgubił kupony N 


chlebowe, wydane przez kopalnię 
Mortimer w Zagórzu, oraz kartę FA 
nienia wojskowego; wydaną: przez PKU: 
Będzin, Zwrócić „Iskra; „Dabrowa... £, 


Arenie Mołdewskiems alsradzi 
portfeł w <Związku na oe 


T» rza 


Pogoni. Kartę Walia wyd 

P KU. Będzin, książkę Kasy KM 
k gitymację Związku oraz pieniąd: ne] 
Posiadacza uprasza się ò zwrot papie” 
rów do , „lskrę”: 


TWORZE 
Powadu Adik możności zzo 
ku pracownicom, pracownia tt 

*arzy „Zolji Kowalskiej“ przy ul. Ri 

WRO 47 w Sosnowcu została 

dniem dzisiejszym zamknięta r* 

godnie, 


Bt Izydor zgubił kartę pić F: 


| 
q 


Dnia 4-sierpnia 1921-rokus ` 


CEA a A *%. 


Łaskawe zgłoszenia S 
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